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£»ofc»ota, cinia f7-go p aźd ziern ika  1836 «».

Usuw anie padliny.
Wobeo coraz częściej zachodzących w y­

padków uieoddaw ania pad liny  zw ierząt 
do rak « rn i powiatowych przypom inam  
ponownie to t. rozp. policyjne z dn. 9. X I. 
1933 r. ogłoazon* w O rędow niku Pow ia­
towym N r. 98/33.

Specjaln ie zw racam  uwagę na brzm ie­
nie § 1, w edług którego wszystkie padło 
lub zab ite  w celu s^ożyeia zw ierzęta, a 
uznane za niezdatne do spożycia ludzkie­
go zw ierzęta jednokopytow e (konia, osły, 
osłom uły, mnło-osiy), zw ierzęta racicowe 
(bydło rogate , owce, kozy i św inie) w inny 
byó oddaw ane do przetw órni pad liny  
w K rotoszynie i Koźm inie.

Każde inne zużycie, jako  też wogóle 
nacinanie  i o tw ieran ie  pad liny , jak  ró ­
wnież każdy inny  sposób usunięcia jest 
zakazany.

W edług brzm ienia § 2 w w ypadku za­
bicia zwierzęcia nie w celu spożycia, 
zwierzę tak ie  winno byó w całości wraz 
ze skórą oddane do rak a rn i.

Skóry  ze zw ierząt padłych i zabitych 
n ie w celu spożycia (§ 3) wolno ściągać 
ty lko  w rak a rn i.

N ieprzestrzeganie przepisów o oddaw a­
n iu  pad liny  do rak a ru i k arane  będzie 
na zasadzie § 6 wym ienionego rozporzą­
dzeniu.

P . P. Sołtysów wzywam do przypo­
m nienia w łaścicielom  o obowiązku odda­
w ania padliny  do ra k a rn i i dopilnow ania, 
by przepisy powołanego rozporządzenia 
były ściśle p rzestrzegane.

S tarosta  Pow iatow y : 
( - )  W ILIM O W SK I.

t tr . W. 5/3/30.

Zm iana term inu licencji ogierów .
W ślad  za ogłoszeniem w Orędowniku 

Powiatowym z dnia 5 go września b. r. 
tir . 72 o raz z dn ia  14 go październ ika 
b.r. N r. 83 podaję do wiadomości, że te r ­
min licencji ogierów  odbędzie się w 
e*w artek , dn ia  22 październ ika 1936 r.
0 godz. 8,30 na targow icy  m iejskiej
*  Koźminie, a nie jak  poprzednio podano
*  dniu  17 październ ika wzgl. 6 listo ­
pada b.r.

P .P . B urm istrzow ie i So łtysi ogłoszą 
^ w y ż sz e  bezzwłocznie w sposób p ra k ty ­
kowany m iejscowym zwyczajem .

K rotoszyn, dn ia  14 październ ika 1936 r. 
Przew odniczący W ydziału  Pow. 

( - )  W ILIM O W SK I.
***• Bolo. 13/10/36.

Zbiórka publiczna.
P. W ojewoda P oznański zarządzaniem  

z dn ia  3. X. 1936 r. N r. S. P . B. V I. 
9a/79 zezwolił A rchidiecezjalnem u In s ty ­
tutow i A kcji K ato lick ie j w P oznaniu  na 
urządzenie zb ió rk i publicznej u licznej na 
całym  teren ie  W ojewództw« P oznańsk ie­
go w dniu  25. październ ika 1936 r. oraz 
zbiórki publicznej przez rozesłanie list, 
składkow ych w czasie od 25 październ i­
ka  1936 r. do dnia 31 październ ika  1936 r. 

K rotoszyn, duia 14 X. 1936 r.

S ta ro sta  Pow iatow y:
( - )  W ILIM O W SK I 

N r. B. 32/56/36.

u tw orzen ie stacji buhaja.
Podaję do wiadomości, że W ielkopolska 

Izba R olnicza w Poznan iu  u tw orzyła  za 
pośrednictw em  W ydziału  Pow iatow ego 
w K ro toszynie stację  buhaja  (czarno-biały) 
rasy  n izinnej u ro ln ik a  p. A ntoniego 
Czubaka w Rozdrażewie.

Czas trzy m an ia  b u h a ja  kończy się 1 
w rześnia 3939 roku .

Cena pokrycia wynosi do 2,-— zł.
W celu popraw y rasy  bydła zalecam  

roln ikom  pokryw anie sw ych krów wyżej 
w ym ienionym  buhajem .

K rotoszyn, dnia 13 październ ika  1936 r. 
Przew odniczący W ydziału  Pow. 

( - )  W ILIM O W SK I.
Nr. Roln. 9/52/36.

Komunikat.
U rząd  W ojew ódzki P oznańsk i podaje 

do publicznej wiadomości, że d la  udo­
godnienia zain teresow anym  re jestrac ji 
pojazdów m echanicznych przeprow adzać 
będzie w niżej w yszczególnionych m iejsco­
wościach i te rm in ach  badan ia  techniczne 
pejazdów m eohanicznych.

1) w  P o z n a n i u  n a  P l a c u  K o le g ia c k im  
(d a w n ie j  N o w y  B y n e k )  w  k a ł d y  w to r e k  
i c z w a r t e k  od  g o d z . 12 ,00  d o  14 ,00

2) w  B y d g o s z c z y  p r z e d  S ta r o s tw e m  
P o w ia to w y m , d n i a  9 -g o  l i s t o p a d a  19 3 6  r .  
d n i8  1 1 -g o  s ty c z n ia  1937 r . ,  d n i a  8 g o  
m a r c a  1937  r .  w  g o d z , od  9 ,00  d o  14 ,00

3) w  I n o w r o c ła w iu  p r z e d  S ta r o s tw e m  
P o w ia to w y m  d n ia  4 -g o  g r u d n i a  193 6  r .
i  5-go  lu t e g o  1937  r .  w  g o d z . o d  9,00  
d o  14 ,00

4 )  w  L e s z n ie  p r z e d  S ta r o s tw e m  P o ­
w ia to w y m , d n ia  l i  g o  g r u d n i a  1986  r .
8 -g o  lu t e g o  1937 r .  w  g o d z . o d  10 ,00  
d o  14 ,00

5) w O s t r o w ic  p r z e d  Gazownią M ie js k a ,  
dn ia  6-go listopada 1036 r .  8 -g o  s ty c z n ia
1937 r .  i 5 -e n  m a r c a  1937 w  g o d z . od 
9,00 do 14,00.

W wyżej p o d a n y c h  t e r m i n a c h  i  m i e j ­
scowościach będą p r z e p r o w a d z a n e  r ó w ­
nież okresow e b a d a n ia  w s z y s tk ic h  p a ń -  
stwowyeli pojazdów m e o h a n ic z n y c h .

Zttioszenia do r e j e s t r a c j i  i  b a d a n ia  
technicznego należy  k ie r o w a ć  d o  U r z ę d u  
W ojew ódzkiego P o z n a ń s k ie g o ,  W y d z ia ł  
K om unikacy jno  - B u d o w la n y  n a j p ó ź n ie j  
7-dem dni przed t e r m in e m ,  w  w y p a d k a c h  
w yjątkow ych na m ie js e n  w  d n i  b a d a n ia  
urzędnikow i te c h n ic z n e m u  U r z ę d u  W o ­
jew ódzkiego.

P o n a d to  U r z ą d  W o je w ó d z k i  p o d a je  do  
wiadomości z a in te r e s o w a n y c h ,  że  p r z y  
r e j e s t r a c j i  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  b ę d ą  
p r z y jm o w a n e  k w i ty  w a g i  t y l k o  n a s t ę p u ­
jących  i u s t y t u c y j  i  f i r m :

F irm y  B, H a r t w i g  S . A . w  P o z n a n i u  
> Bydgoszczy

G a z o w n i M ie j s k i e j  w B y d g o s z iz y  
,, ,, „  G n ie ź n ie
.■ .. •• L e s z n ie
„  „  „  O s t ro w ie .

Z A  W O J E W O D Ę :
(— ) In * .  B . Z a k r z e w s k i  

N a c z e ln ik  W y d z ia łu .

D ział n ieurzedow y.
mmń

mm POWSZECHNEJ
od i z - I B  P aźd ziern ik a.

O k o ło  1 .0 0 0 .0 0 0  d z ie e i  w  w ie k u  s z k o l­
n y m  pozostaje e o ro c z n ie  p o z a  s z k o lą  
g łó w n ie  z b r a k n  iz b  s z k o ln y c h .  O b o w ią ­
z k ie m  k a ż d e g o  P o l a k a  jeBt p o p ie r a n ie  
d z i a ła ln o ś c i  T o w a r z y s tw a  P o p i e r a n i a  
B u d o w y  P u b l ic z n y c h  S z k ó l  P o w s z e c h n y c h  
d l a  w z m o o n ie n ia  ż y w io łu  p o ls k ie g o  i  o- 
ś w i a ty  n a r o d o w e j .

N a  w z n io s ły  t e n  c e l  z o s ta n ie  w  m ie ś c ie  
n a s z y m  w  n ie d z ie lę ,  d n i a  18 p a ź d z ie r n i k a  
p r z e p r o w a d z o n a  k w e s ta  n l io z n a ,  k tó r ą  
o r g a n i z u j e  M ie js c o w a  K o m is ja  M ię d z y ­
s z k o ln a .  W  j e j  im ie n i n  z w r a c ą m  s ię  do  
w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  m ia s ta  z g o r ą c ą  
p r o ś b ą ,  a b y  n a  rz e ć z  s z k o ły  p o ls k ie j  n ie  
p o s k ą p i l i  s w e g o  g ro s z a .

O f i a r y  z e b r a n e  p rz e z n a c z o n e  s ą  n a  b u ­
d o w ę  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  n a  n a s z y c h  
k r e s a c h  z a c h o d n io h .

P r o f .  L e o n  B a s iń s k i .
Przew ód. Kom. M iędzyszkolnej



K om itet k u p ieck i F. 0. ii. nu
pouist Krotoszyński

przypom ina w szystkim  K apcom  zor­
ganizow anym  i niezorganizow anym  o obo­
w iązku złożenia o fia ry  na FUND U SZ 
OBRONY N A R O D O W EJ.

N i e  c z e k a j m y  aż w róg w kroczy 
do k ra ju  i zastanie nas n ieprzygotow a­
nym i do obrony.

W yniszczyłby on nas i rodziny nasze!
Z biórka odbyw a się norm alnie . Spo­

tkam y  wiele jednostek o fiarnych  lecz 
z d rug ie j strony  i o a ies /słycb . Do tych 
osta tn ich  zw racam y k«:ę j szczo ra s  z go­
rącym  apelem  by d.-> dni . 18 bm. złożyli 
p rzypadającą  na  nich sum ę na ręce upo­
w ażnionych mężów zau fan ia  względnie 
przew odniczącem u kom itetu  powiatowego, 
prezesa T ow arzystw a K upców  Sam odziel­
nych w K ro toszynie p. K az. B a je rle ina  
ul. Zdunow ska 6.

K oledzy czekamy!

W spraw ie regu low ania  zoijoy/iazan, w y ­
nikających z u kładów  Roiiw ersyinycii na 
Bank M ceptacy jn y  i  l i. w  W arszaw ie.

P rzypom inam y, że d łużnicy , k tórzy 
zaw arli u k łady  konwencyjne na Bank 
A kcep taey jny  S, A. w W arszaw ie zobo­
w iązani są pod rygorem  u tra ty  praw  
w ynikających  z zaw artej konw ersji, wy­
w iązywać sio w te rm inach , w układzie 
konw ersyjnym  podanych z reg u lac ji n a ­
leżnym  Insty tucjom  w ierzyeielsk im  od­
setek. N ieregulow anie takow ych spow o­
dować może pow ażne następstw a, z k tó­
ry ch  n ie jednokro tn ie  ro ln icy  uie zdają 
sobie spraw y, a co w konsekw encji po­
c iągnąć  może zerw anie u k ładu  i wszczę­
cie egzekucji w nieruchom ość d łużnika, 
przyczem  cały  d ług  sta je  sie p łatuy , a 
d łużn ik  nie m a możliwości obrony.

Rów nocześnie przypom inam y, że term in  
do zawieranie*, układów  fconwersyjnych

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 73.

— K to to jest ten „ e la ry “ ?
— Tego nie wolno nam  mówić. Ju ż

i ta k  za dużo w ygadałem . Nie powiedz
o tem  sta rem u. Jedno  jeszcze dodam: 
N ie pokładaj nadziei w policji. Cały ten 
dom jest nesz. A jak cię s ta ry  usunie 
to i policja całego św ia ta  może eię szu­
kać i n ie  znajdzie. N ie pierw szy jesteś, 
k tó ry  tu wszedł i n ie  wyszedł więcej. 
Dosyć, więcej gadać  n ie będę. T eraz bę­
dziem y spać.

— A ja?
— Śpij ty  także. Ju tro  rano  s ta ry  po­

stanow i, co się z tobą słanie . Masz tu 
poduszkę pod «Iowę.

Posłaniec podłożył mu poduszkę.
O pryszk i poukładali się jak  mo^Ii. 

Dwóch usiadło przy stole i oparło  głowy 
na  rękach . Dwóch innych , wśród nicli 
posłaniec, położyło się na sofce, k tó ra  
s ta ła  w pokoju.

P osłan iec zgasi? św iatło .
Po chw ili rozległo się b ru ta ln e  c h ra ­

panie . Zasnęli wszyscy.
T ylko  R aw ski n ie spal, R ozm yślał nad 

sw ym  położeniem.
S y tu a c ja  by ła  więcej niż beznadziejna. 

Je d y n a  nadzieję pok ładał jeszcze Raw ski 
w sierżancie . Z p y tan ia  posłańca w y­
wnioskow ał, że nic o sie rżanc ie  nie wie 
dzą. W rzos nie jest g łup i. Od początku 
węszył pułapkę — nie da kię schw ytać, a 
w takim  raz ie  jes t jeszcze nadzieja  ucieczki.

Krotoszyński Orędownik Pow.

upiyw a z dniem  31 październ ika 1936 r. 
oraz, że ro ln icy , k tórzy  do podanego te r ­
m inu uk ładu  n ie zaw arli, stracą  prawo 
do korzystan ia  z u lg w ynikających  z za­
w arcia układu konw ersyjnego, przyczem  
niew ątpliw ie i tych  ro ln ików  spotka 
wdrożenie egzekucyj przaz in sty tucje  
kredytow e.

Równocześnie zw racam y uw agę, że 
w przypadkach , gdy układ  konw ersyjny 
nie dochodzi do sku tku  z powodu 
opernego stanow iska i in s ty tu c ji wie- 
rzycielsk iej, np. jeżeli in s ty tu c ja  wfe- 
rzyeielska uzależnia zaw arcie układu <><1 
spełn ienia pew nych w arunków , k tóre nie 
są uzasadnione obow iązującem i p rzep isa­
mi, aalcży  zwrócić się do delegata W o­
jew ódzkiego B iu ra  do S praw  Finansowo* 
R olnych na pow iat K ro toszyn  (b iu ra 
mieszczą się w K rotoszynie, Zamek — 
S e k re ta ria t P ow iatow y W ielkopolskiego 
Tow arzystw a K ółek Polniczyeh), ordzie 
po rozpatrzen iu  poszczególnych wniosków 
wniesione zostanie uzasadnione zażalenie 
do K om itetu  K on w ersyjnego przy Bnnfcu 
A kcep tacy jny in  S. A. w W arszaw ie.

Z uw agi nato, że ro ln icy  Btawiają o ę- 
ste zap y tan ia  co do te rm in u  wnoszenia 
wniosków do Pow iatow ych Urzędów Roz­
jem czych, podajem y niniejszem , że te r­
m in do wnoszenia takow ych unływ a 
z dniem  1 październ ika 1937 r. przycz.m  
term in  ten odnosi się do wszystkich 
spraw , k tóre kierow ane zostają w o p a r­
ciu się na rozporządzanie Prez. R. P. 
z  dnia 24. X. 1934 r, o konw ersji i upo­
rządkow aniu  długów  roln iczych (Dz. U. 
R. P. nr, 94, poz. 841) ogłoszonych jedno- 
litem  tekstem  z dnia 30 w rześnia 1935 
(Dz. U, R. P . nr. 71 poz. 449).

tiój mmmi
R az poraź każdy człowiek m usi wyjść 

poza obręb w łasnych potrzeb, trosk  i za* 
interesowni!, a przenieść się inyś;ą  do

R aw ski leżał z rozw artym i oczyma. 
Nie woino mu było zasnąć. Nie mógł 
zresztą spać. Ból ręki dolegał mu.

Ja k iś  zegarek  tyk a ł m onotonnie. K tó­
ra  to już mogła byó godzina? Podporu ­
cznik czekrł i czuw ał. W tem  ..

Ledwo dosłyszalny s?m er rozległ się za 
nim . Ja k a ś  ręk a  do tknęła  jego głowy 
w okolicach ucha.

-- Cicho, to jo, W rzos. J e s t tu  ktoś 
w pokoju?

C hrapan ie  w pokoju starczy ło  za od­
powiedź.

— P an  jest. sk rępow any1?
P odporucznik  poruszył głow a na znak

potw ierdzenia.
T ylko  on jeden usłyszał brzęk otw ie­

ranego  scyzoryka kieszonkowego. Po 
chw ili był wolny od więzów. T ylko  rę ' 
ce m iał pokaleczone ostrzem . S ierżan t 
nie mógł lak  ostrożnie m anipulow ać 
w ciemnościac h przy jego więzach.

Kftfizlnął lekko, aby się przekonać czy 
wszyscy śpią. N ik t się nie poruszył,

Ostrożnie podniósł się i w ysunął z po­
koju. S ie rżan t już tam  był.

W przedpokoju R aw ski uścisnął mu 
siln ie  rękę. Chciał go w tej chw ili po­
całow ać z wdzięczności. Spojrzenie, jak ie  
mu rzucił zastąpiło  pocałunek.

D rzw i do sieni były  o tw arte . W yszli. 
S tu li te raz  w sieni. W rzos zam knął po- 
woli drzw i m ieszkania Nr. 7. Oczy jego 
błyszczały z radości.

— Co to panu w rękę, panie podpo­
ruczniku?

Szeptem  opow iedział mu Raw ski p rzy ­
gody tej nocy. U słyszał potem  opow ia­
danie sierżanta.

spraw  rozleglejszych, ogólnoludzkich, a 
naw et pozaludzkich. Tem u celowi służą 
tzw. dni ezy tygodnie, poświęcone po­
szczególnym  problem om. Takim  również 
jest dzień, a raczej niedziela m isyjna, 
k tó ra  w tym  roku przypada na 18. listo­
pada.

Doskonale w iem y, że nasz własny k ra j 
ma ty le  jeszcze braków , iż trudno  im 
w szystkim  w zupełności i odrazu  zaradzić,
i że każdy ma obowiązek przyczynić się 
do tego, aby wspólnym  w ysiłkiem  budo­
wać potęgę i tw orzyć dobrobyt państw a
i jego obyw ateli. Gdzie więc to miejsce 
na  o fia ry  m isy jne1?

N a to odpowiedzieć należy: jedno 
trzeba  czyaić, a d rugiego nie zaniedbać. 
Obowiązek zaś w sp ieran ia  m isji z ag ran i­
cznych ciążą na każdym .

Różne są rac je  tego obowiązku. Naj- 
pierw  m am y pozytyw ny nakaz C hrystusa; 
dalej spłacić m usim y przez popieranie 
m isji d ług  wdzięczności, jaŁ i zaciągnę­
liśm y przez to, że sam i od innych  ode­
braliśm y św iatło  praw dziw ej w iary; 
wreszcie nie w. Ino nam  zapom inać o tem, 
że m isjonarz jest równocześnie pionierem
i krzew icielem  k u ltu ry  i cyw ilizacji.

N ie bądź więc obojętny na spraw ę tak  
doniosłej wagi, jak ą  są m isje katolickie. 
Okaż w niedzielę m isyjną p rzynajm niej, 
że rozum iesz swój obowiązek względem 
pogan i przyczyń się hojną o fiarą  do co­
raz  skuteczniejszego n aw racan ia  m ilia r­
dowej nieom al rzeszy pogan. Poprzy j 
też sw oja obecnością im prezy  niedzielne, 
z k tó rych  dochód przeznacza się na misje. 
N iedziela m isyjna niech rów nież będzie 
pobudka do zapisyw ania się na  członków 
P ap . Dzieła R ozkrzew ienia W iary  oraz, 
ze stony dzieoi, do S tow arzyszenia D zie­
cięctw a P a n a  Jezusa. X . M.

Komunikat.
D yrekcja  Poczt i T elegrafów  w Pozna­

niu zaw iadam ia P. T. Publiczuośó, że

— Ten obcy wybawca został w m ie­
szkan iu  — w skazał na przeciw ległe orzwi-

— C ały ten dom jest siedzibą szajki? 
N ie wiem ty lko  poco im  cały  dom. Co 
oni tu  robią? Ich  przyw ódca nazyw a sie 
profesor B runs.

T eraz Raw ski om al nie k rzy k n ą ł z ra ' 
dośoi. Zapom niał o bólu i niebezpieezeii' 
stw ie, k tóre  jeszcze nie minęło.

P rofesor Bruns! „K ró l tajnego w yw ia ' 
du ‘‘. P rzedsiębiorca szpiegowski. Co to 
będzie za połów. Ju ż  trzy  la ta  ten  czło­
w iek w yślizgiw ał mu się z rąk . W yczu ' 
w ał jego rękę w każdej aferze, która 
m iał do rozw iązan ia  z ram ien ia  d ep a rta ' 
m entu spraw  zagranicznych.

D rzw i m ieszkania Nr. 15 o tw o r z y ły  sie* 
S ta ł w nich Dr. G arret.

Jego  zw ykle blada, w ygolona tw arz 
była teraz jeszcze bledaza.

— Za muą! B runs uciekł mi. Musimy 
stąd zniknąć póki jeszcze czas.

U ją ł s ie rżan ta  za rękę i poóiągnął 
sobą. Schodził prędko ze schodów. Za 
nim  W rzos i nic nie rozum iejący  Raw ski.

Jedno  wiedział R aw ski. Poznał tego 
bladego, gładko wygolonego mężezyinę» 
k tó ry  ich teraz  prow adził za sobą-

To jes t najzdolniejszy  szpieg f r a n c u s k i»  
p racu jący  na  teren ie  Polski, G arre t, z®' 
notow any w ak tach  ta jnego  wywiadu 
Polskiego jako „D r. G a rre t“ .

ROZDZIAŁ X X V .
Gaz.

Ju lju sz  usłyszaw szy o s ta tn ie  słowo D r a 
G a rie ta  przed jego nag łym  odjazdem , s o 
przez k ilk a  m inu t, jak  p rzy k u ty  do miejsc

C. d. n .

________ Nr. 84
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w plan ie  inw estycy jnym  r:a najb liższy  
okres p ro jek tu je  odpowiednie rozhodo­
w anie i dogodniejsze uprzystępn ien ie  
P .T .  Publiczność korzystan ie  z usłog  
Po lsk iej Poczty, T elegrafu  i T eltfonu ,

D yrekcja  chcąc oprzeć p lan  p racy  
w  tym  k ierunku  n iety tko  na posiadanym  
już  m ateria le  urzędow ym , prosi P . T. 
Publiczność o sk ładan ie  w m iejscow ych 
urzędach i agencjach  p. t. swych uwag, 
pro jektów  i wniosków dotyczących dzia- 
ialności PeP.T.T. z punk tu  widzenia udo* 
godnieó  dla P .T . Publiczności. W szcze­
gólności dotyczyć to może życzeń P . T. 
Publiczności co do rozszerzenia godzin 
służbowych, zak ładan ia  stacyj abonento- 
w ych uruchom ien ia publicznych roz­
m ównic telefonicznych.

N adesłane w term in ie  do dnia 30 paź­
dzie rn ik a  br. wnioski i pro jek ty  D yrekcja 
będzie szczegółowo rozpatryw ać i w m ia­
rę  możności będzie realizow ać słuszne 
życzenia P . T. Publieznośoi o ile bądsie 
to leżało w g ran icach  kom petencji D y­
rek c ji O kręgu Poczt i Telegrafów .

Komunlbat
u/  sprnu/ie przydziału  kontyngentów  bura­

czanych drobnym gospodarstw om .
N iniejszym  kom unikujem y, że naskutek  

zarządzenia M inisterstw a R olnictw a i R e­
form  Rolnych z lu tego rb. w spraw ie 
specjalnego przydziału  p lan tsc y j b u ra ­
czanych ola gospodarstw  o obszarze do 
50 ha., w jesieni roku bieżącego nastąpi 
dalszy p rzydział konty ngentów tym  gospo­
darstw om , k tóre do tego czasu p lan tacy j 
buraków  cukrow ych nie posiadają.

Poniew aż w najbliższych tygodniach 
zostanie ostatecznie usta lony irlobalny 
kon tyngen t cuk ru  na karnp. 1937/38, a 
więc i g lobalny  kon tyngen t buraków  cu­
krow ych. którego specjalnie powołane 
kom isje bedą przydzielały  p lan tac je  dla 
m ałorolnych, Związek Stow arzyszeń 
P lan ta to rów  B uraków  C ukrow ych W iel­
kopolski i Pomorza prosi, aby wszyscy 
d robn i rolnicy, k tórzy  m ają  w arunk i do 
p lantow ania buraków  cukrow ych i chcie­
liby  uzyskać k on tyngen t buraczany 
przesiali pod adresem  Związku wniosek 
na p rzydział im kon tyngen tu  buraczanego.

Ze względu na to, że prace związane 
z uporządkow aniem  nap ływ ających wnio­
sków w spraw ie przydziału  kon tyngentu  
buraczanego potrw ają parę tygodni, po- 
żądanern byłoby, aby wezyscy zain tereso­
wani ro ln icy  wnioski swe złożyli w mo­
żliw ie szybkim  czasie. S k ładane przez 
poszczególnych rolników  wnioski w inny 
zaw ierać w yraźnie nap isane  następujące 
dane:

1) im ię i nazwisko
2) dokładny adres: poczta, gm ina, po­

w iat oraz nazwa osady
3) pośw iadczenie sołtysa o wielkości 

gospodarstw a
4) nazwę najbliższej cukrow ni, do k tó­

rej m ógłby odstaw iać burak i
5) czy odstawa odbywać flię będzie 

końm i, czy koleją, kolejką pow ia­
tową lub oukrow nian }

6) czy z danego gospodarstw a były  
plantow ane bu rak i i jeśli tak , to 
do ja k ie j cukrow ni i z jak iego 
względu p lan tac ji zaniechano

7) czy gospodarstw o należy  do spółki 
wodnej lub m eljo racy jnej

8) jak i ty p  gospodarstw a: osada z p a r ­
celacji p ryw atnej, rządow ej, banko­
wej itp.

Holnicy, k tórzy b u rak i już p lan tu ją  
^ ig lę d n ie  dostali p rzydział p lan tac ji 
Wiosną bieżąeego roku, wniosków żad ­

nych składać nie potrzebują, posiadam y 
zupełnie dokładną ew idencję tych  gospo­
darstw  łącznie z p rzyznanym  im  kon tyn ­
gentem .

D la gospodarstw  już p lan tu jących  
b u rak i przydział kon ty n g en tu  na  kam- 
panję  1937/38 zostanie przeprow adzony 
au tom atycznie,

W nioski sw oje prosim y kierow ać pod 
adresem: Związek Stow arzyszeń P la n ta ­
torów B uraków  C ukrow ych W ielkopolski
i Pom orza, Poznań  — Plafe W olności 9.

T erm in  OBtuteczny przyjm ow ania w n io ­
sków  u p ły w a  z d n ie m  15. l is to p a d a  ro k u  
b ieżącego .

Związek Stow arzyszeń P lan ta to rów
B uraków  C ukrow ych W ielkopolski

i Pom orza — Poznań.

(Bimloiności liościelne.
od 18. X . — 25. X. 1936 r.

Ew angelia
na niedzielę 20-tą po Z ielonych Św iątkaeh

Onego czasu: B y ł niejaki królik , którego 
syn chorował w Kafarnaum . Ten gdy usły­
szał, iż  Jezus -przyszedł z  żydoivskiej ziemi do 
Galilei -poszedł do niego, i prosił go aby zstą­
p ił, a uzdrowił syna jtgo; bo poczynał umie­
rać. Rzekł tedy do niego Jezus: Jeśli znaków
i cudów nie ujrzycie, nie wierzycie. Rzekł 
do niego królik: Panie zstąp pierwej, niż  
umrze syn mój. Rzekł mu Jezus: idź syn  
twój żyw  jest. Uwierzył człowiek mowie, któ­
rą m u powiedział Jezus, i  szedł. A  gdy on 
j u ż  zstępował, zabierzeli m u słudzy, i oznajmili 
mówiąc, iż  syn jego żyje. Pytał się tedy od 
nich godziny, której mu się polepszyło. 1 rzekli 
m u : Iż  wczoraj siódmej godziny opuściła go 
gorączka. Poznał tedy ojciec, iż  ona godzina 
była, której mu rzekł Jezus : Syn  tivój ż y je /
1 uwierzył sam, i  wszystek dom jego.
Niedziela 18. X . Pu sam ie  z tb r . Zw iąz­

ku Inw . cyw. Po nieszp. róż. m ło­
dzieńców w kościele, kat. S tow arz. 
K obiet „Jedność“ i kat. Stow. M ę­
żów na m ałej salce Domu kat. 

Środa, 21. X. O godz. 8 naboż. poczem 
zebr. Sodalicji m ęskiej na salce. 

C zw artek  22. X. O godz. 3 zebr. K r u ­
cja ty  eucharystycznej. O 8 wiecz. 
zebr. K ółka litn rg . P rzem ysłu .
Od godz. 7—8 wiecz. w ystaw ienie
i adoracja  Najśw. S ak ram en tu . 

Sobota 24. X. Spowiedź św. od godz. 5,30 
N iedziela 25. X . Święto C hrystusa  K róla. 

Po uroczystej mszy św. o godz. 11 
procesja do f ig u ry  Serca Jezus, przy  
ul. K a lisk ie j i tam  kazanie. W iecz.
0 godz. 8 w Dom n kato l. uroczysta 
wieczornica. O dpust św. K ry sp in a
1 k ry sp in ian a  — o godz. 8 w ystaw. 
Najśw . S akram . N ieszpory z p ro ­
cesją o godz. 3-ej.
Po n ieszporach zebr. Róż. M atek w 
kościele.
K w esta na cele A kcji kato lickiej.

Kronika miejscowa.
—  K o ło  A r t y s t y c z n o - L i t e r a c k i e  p r z y  

P a ń s tw .  G im n a z ju m  K o e d . w  K r o to s z y n ie  
u r z ą d z a  w  d n ia  18 b. m . o g o d z . 2 0 - te j  
w a u l i  G im n a z ju m  W I E C Z O R N I C Ę  k u  
u c z c z e n iu  400  ro c z n ie y  u r o d z in  k s . P i o t r a  
S k a r g i .

— B a n t  b e z  r a u t u  n a  rz e c z  L , O . P .  P .  
K to  n ie  w y k u p i ł  d o tą d  b i l e tu  n a  r a u t  
bez r a u t u ,  m o ż e  to je sz c z e  uczynić d o d a ­
tk o w o . K o m . K a s a  O iz c z ę d n o ś e i m i a s t a  
K rotoszyna p r z y j m u je  n a d a l  w płaty , n a  
r a u t  b ez  r a u t u ,  n a  k o n to  K o m ite tu  
L O P P .  W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  te g o  r a u t u  
n ie  p o w in n o  n ik o g o  zabraknąć.

— S p r a w o z d a n ie  f in a n s o w e  z T y g o d n ia
L . O. P .  P .

Przychody:
L ity  pasażerskie 20/9 116,50 zł
W ieczór P ro pagandy  25/9 28,95 „
F ive o’clock 26/9 24,60 „
Z biórka u liczna 27/9 120,75 „
Z bió-ka u liczna 4/10 54,49 „
W sląpy na zabawę jesienną 27/9 18.— „
Za sprzedane losy lo tery jne 107,70 „
S trzelan ie  o nagrody 48,20 ,
P rzedstaw ien ia  szkolne w k in ie  107,12 „
D ancing dnia 1/10 7 , -  „
Zabaw a ludow a 4/10 28,70 „
N alepki i odznaki 9,50 „
Pooztowe Koło L. O. P . P .

zbiórka na lis ty 112,45 „
L isty  dobrow olnych składek 74,— „
R au t bez R au tu 225,— „

Razem: przychody: 1082,96 zł
Odchodzą rozchody: 382,81 „

Rozchody:
B enzyna i inne w ydatk i

na  lo ty  pasażerskie 90,70 „
O płata  koncesyjna i inne

w ydatk i na lo terią 28,80 „
A m unicja i nagrody

do strze lan ia 24,50 „
K oszta w yśw ietlan ia  film u 35,— „
W ydatk i na  sale, dekorację,

ork iestrą  itp . 70,85 „
K urendy  i tra n sp a re n ty 5,60 „
Afisze, ulo tk i, zaproszenia 8 8 , -  „
O płata pocztowa i w ydatk i

kaneelary jne 25,23 .,
Różne 14,13

Rozchody: 382,81 zł
Czysty zysk: 700,15 zł p rzekazany

w uałości do Obwodowego K om itetu
LO PP,

Zarząd M ie js k ie g o  K o ła  L O P P .  p o c z u w a  
sie do m iłego o b o w ią z k u  s e rd e c z n e g o  
podziękow ania o b y w a te l s tw u  n a s z e g o  
m iasta  z a  jego ż v c z l iw e  u s tu s u n k o w a n ie  
się do L . O  P .  P .  W  p ie r w s z y m  rz ą d z ie  
dziękuje d-cy 56 p p . p , p p łk .  T y c z y ń ­
skiem u za  u ż y c z e n ie  o r k i e s t r y ,  p . b u r m . 
Fenrychow i i z a rz ą d o w i  m i a s t a  z a  p o m y ­
s ło w a  dekorację r y n k u  i  m a g i s t r a t u ,  k u -  
p ie e tw u  k r o to s z y ń s k ie m u  z a  d a t k i  i  f a n t y  
n a  lo t e r ią ,  c a łe m u  s p o łe c z e ń s tw u  z a  d n ż ą  
o f ia r n o ś ć  na c e le  L O P P . ,  a  w s z y s tk im  
c z ło u k o m  K o m i t e tu  X I I I  T y g o d n i e  L O P P , 
za ich b e z in te r e s o w n ą  i w y tę ż o n ą  p r a c ą  
w w s z y s tk ic h  im p r e z a c h  te g o ż  T y g o d n ia .

Z a  Z a r z ą d  
( — ) S to s z k o , p r e z e s

— W  k in i e  , ,B a ł t y k “  p o d z iw ia ć  m o ż n a  
p ie r w s z y  a m e r y k a ń s k i  f i l m  J .  K ie p u r y  
p . t .  „ P I E Ö X  M I Ł O Ś C I "  „ K r ó l  t e n o r ó w “  
w y s t ę p u ją  w  r o l i  r y b a k a  w ło s k ie g o , k tó ­
r y  s t a j e  e ię  s ła w n y m  ś p i e w a k ie m  o p e r o ­
w y m . P a r t n e r k ą  je g o  jeBt G la d y s  S w a r t -  
h o u t ,  j e d n a  z  n a jp i ę k n i e j s z y c h  a r t y s t e k  
M e t r o p o l i t a n  O p e r y ,  o b d a r z o n a  ś w ie tn y m  
s o p r a n e m . W y t w ó r n i a  P a r a m o u n t u  n ie  
s z c z ę d z i ła  s t a r a ń  i  k o s z tó w , a b y  s tw o r z y ć  
w s p a n ia ły  o b r a z ,  p o d  w z g lą d e m  r e ż y s e r i i ,  
w y s ta w y ,  g r y  i m u z y k i .  M is t r z  K i e p u r a  
m a  w d z ię c z n e  r o l e  d o  w y k a z a n i a  s ię  
s w y m  g ło s e m , c z y  to  w  a r i i  z  „ T r u b a ­
d u r a “  „ R o m e a  i  J u l i i "  c z y  w  p e łn e j  
u c z u c ia  „ p i e ś n i  m i ło ś c i" .

J a k o  n a d p r o g r a m  o ie k a w y  ty g o d n i k  
„ P A T ’A “ .

— K in o  „ P r o m i e ń “  w y ś w ie t la  k o m e d ię  
m u z y c z n ą  p r o d u k c j i  w ie d e ń s k ie j ,  p .t .  : 
. .W O J N A  W  K R Ó L E S T W I E  W A L C A “ . 
T r e ś ć  f i l m u  o s n u ta  j e s t  n a  t l e  a r t y ­
s ty c z n e j  k o n k u r e n c j i  m ię d z y  d w o m a  p o ­
p u l a r n y m i  m i s t r z a m i  w a lc a :  J .  S t r a u s s e m
i J .  L a n n e r e m .O b s a d a  f i lm u  p ie r w s z o ­
r z ę d n a  : W i l ly  F r i t s c h ,  A d o lf  W o h l b r ü c k ,  
P a u l  H ö r b ig e r ,  R e n a ta  M ii l le r ,  R .  B a r -  
s o n y . F i l m  o d tw a r z a  ś w ie tn i e  u k o c h a n ie
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m uzyki przez mieszkańców W iednia, 
m iasta  walców, hnm oru i radości życia. 
N ieśm iertelne m elodie S trau ssa  i Luune- 
r a  tw orzą m uzyczną opraw ę tego p iękne­
go i wesołego film u.

W n adprog ram ie  ak tu a ln y  tygodnik  
,.P A T ’A “ .
K ro n ik a  P o licy jna .

— W nocy z 12 na 13 bm. skradziono 
p. W alentem u Je iiuow skiem u w K roto­

szynie ku ity w ato r. P . P. odnalazła  kul 
ty w ato r u k ry ty  w stogu niej. K onrada 
W ojciecha k ió ry  w raz z Ja m ry m  Janem  
z K rotoszyna dokonał tej kradzieży.

— W Smoszewie u ro ln ik a  J a n a  Mo­
ty la  skradziono kapustę, przyezem  jako 
sprawcówf ujęto KeJużnego L udw ika i Lisa 
W ładysław a z K rotoszyna.

— W czasie odpraw ian ia  nabożeństw a 
różańcowego w kościele ia ru y in  w K ro­

toszynie sk rad ł ktoś p. M arii Izbaner 
z torebki pieniądze (zł 3,50). Ja k  8ię oka­
zało, złodziejam i kieszonkowym i, kiórzy 
naw et świętości Domu Bożego nie p o tra ­
fią  uszanować, byli m ałoletui Koczorowscy.

— Rolnikow i P fe ifferow i W ładysł. sk ra ­
dziono 20 kur. Podobną kradzież popeł­
niono u ro ln ik a  K necht« w Kobiernie.

— Z chlew a K okota P io tra  w K ro to­
szynie skradziono 8 królików .

LOSY klas

:) x
3 x

( ¡ í ó ^ n e  w y g r a i
V Í 000 000 z I 

100.000 zł 
75 »00 zl 
50.00!) 7.1

L oterii są  do nabycia v  m ojej
urzc, ja« < j się «lo ¡ v t h, k tó re  za* 
■ ykaz: ć nio«;u w elką  ilość w ygranych

¡o sa  nas tęp u jące :
2:5 x 20.000 zł 

110 x 10 000 zl

15 x 50.00!) /A 165 x 5 000 zł
400 x 2 500 zł
565 x 2 000 zł

28 x 25 000 A  1.110 x 1.000 zł
i duża i lo ś ć  poniżej 1.000 zł

n a  o g ó l n ą  s u  m e ^4 570 000 zł 
O ą g n ie n ie  I. k lr sy  rozpocznie się juź w dniu 22. październ ika

KOLEKTORA POLSKIEJ PfifiSTtiOTEJ LDTEHIi KLASOWEJ KR. 313
M & K J S J a M  © L E S Z A K  K r o to s z y n  R y n e k n r .  1 - PKO. 200.116

Znane ze s w e j dobroci g ilzy  i b ibu łki do pap ierosów  
„Prima Aida“
DO N A B Y C IA  W SZ Ę D Z IE

— Uzień dobry  ci W era  !
— D okąd  idziesz. ?
— P O  C H L E B  i B U Ł K I

do piekarni WERNERA
Z najdziesz tam  dobre pieczyw o, 
dw a razy  dziennie świeże bulki 
o raz  c ia s tk a , pączki i rozm aitości 
na  chrzciny , im ien iny  i w szelkie 
uroczystości.

— W ięc dow idzenia ci, W er-1, 
S p o tk am y  sie  ju tro  u W ernera

przy ul. Kaliskiej 11).

SkłaHaJciE ofiar? z l i w q  
se pernee Sezro&otnp.

*i

UDZIELAM

LEKCJI NA PORTEPlAfilE
Helena Zacherió\unn, egz. naucz.

Misiu Fiiiil
|  K . i * o S o s a e y n
3i Telefon 125 R ynek  31

i  loatary Kelsejsiit

oraz  w szelkie p rzybory  optyczne.

Z e g a ry -Z e g o rb i- Biżuterię
OBRĄCZKI ŚLUBNE

| poleca po cenach umiarKowanych

S T . SKOWROŃSKI
zegarmistrz - złotnik — Rynek 7.

z u i e r i ęB
M I M »  

i COina - f iM l  - LiHiury.
K RO TO SZY N . Sienkiew icza Í4 . ¿ fr» s jr* í detal

KAŻDY
K  T  e  

K U P I

l  0  s

w y g r a ć  m o ż e

natychm iast

s z c z ę ś l i w y

S - s z e j  k l a s y  u

C9H0( i }ANI E K O N O l
od m leko
w ykonuje

W. Jaw orsk i
Telel. 58. KOŹMIN, R ynek  VK

W i e l k i  w y b ó r
ui m ateriałach  j e s i e n n o - z i m o w y c h

na p łaszcze, kostium y, kom plety , 
suknie, bluzki.

G arn itu ry  m ęskie , palta , pokrycie 
■ta futra. G atunk i p ierw szorzędne. 

P łaszcze  dam skie , fasony  najnow sze.
Polecam : jedw abie  - firany - chodniki, 

inlety - p łó tna.
Z asada  moja: dobry to w a r -n iz k ie  cany.

Alfons Herdach " t ? r

" i
Kolektora Loterii Państwowej'

O s t r ó w ,  M ars*. P iłsudsk iego  10
C ią g n ie n i e  22 b . m

fiaissedl 3-ci wagon żelaza!
P olecam  po najn iższych  cenach  h u rto w y ch :

X. Dźwigary
w e w szelk ich  w ym iarach  i d ługościach

żelazo  sztabow e -  taśm ow e -  form ow e
żelazo zlewne jak : pieee żelazne, p ły ty , kotły , ru sz­

tu , ru ry  i k sz ta łtk i kanalizac. itp. 
P o n ad to  po lecam  po najn iższej cenie: 
n a jlep sza  s uc ho ide jną  dyk lę  „ lo b a l“ , w ę g le  k o w a ls k ie , s przęty  ro l-  

, n ic z e , p łyty, c e g ły  i m ąkę  s zam o t., w iad ra  cyn ko w a n e , b lachę  cynkową

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni H a m k  — Czcionkami D rukarni


